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^ tP dm uw y i . 1? Pazdtien.iha 
Oeputac^a od Narodu PoYsfciego dd 

®yjaśi,ieyS7eg0 Ałexandsa Ce»arta wszech 
ossyy i Rt 5]a polskiego w ysłan a,  do* 

PerńiWszy chlubnego polecenia złożenia 
ho,'*,u w ym o ści  i p r z y w i a n i a  od narodu 
P* skiego Nayiaśmeyszetnu Cesarzowi i 
Królowi , Panu Miłościwemu , ma sóbie 
• “ powinność przez wrat&iącegó człon­
ka ÓW. JXiędza Wołłowlcza Zdać uastę- 
Pijącą sprawi na ręce JW. Hrabi Ostro­
wskiego, Senatora W  niewody, Prezesa 
Senatu, o odoytey u Nayiaśr.jeyszcgo Pa* 
®a na dniu 30 przeszłego miesiąca ó go* 
dżinie i2tey audyencj i; Zgromadziwszy się 
Wszyscy Członkowie Deputacyi ( do któ* 
rey 2a rozkazem Nayiaśmeyszcgó Pana 
Przyłączył się Xżę Jmć Sulkowski, )  w  
dniu i godzinie pomiecionych w główney 
kwaterze Cesarskicy k 1’ Eliśee Burbon, 
oprowadzeni zostali przez' JW. Jenerała 
Adjutanta < żarów sklepo do sali, do któ* 
łe y w krotce Nayiaśn.eyszy Pan nas:* M i­
łościwy prz^bydź raczył. JW . Senator 

oie«oda Zamoyski, zabrał glos ifnie- 
B.em Deputacyi w  na»tępuiącey osno­
w ie ;

”  W ysłan i pbZćZ współziomków bńf 
szych do złożenia W  C. Kr. Mci hołdu 
Wierności 1 wd. ięćzności ich, sądziemy si6 
szCzęśIiweftii, iż jesteśmy tsóm serami u- 
czuć narodu j któryś Nayiasnieyszy Panie 
raczy ł zaszczycić szacunkiem swoim , w 
Samem baWet nieszczęściu, i któryś iu£ 
W tedeżas przeznaczał do zaszczytu T w ey 
wysokiey opieki.

1,1 Przy wiązani iak naysilułey do Na* 
rodowości naszey , nie poytauiąc, oy bez 
óyczyzby szczęśliwym b yd i mcżra, przy* 
muszehi byliśmy nieraz szukać obcego 
wsparcia; lecz Tobie tylko iednęmu, Nay- 
:aśniey$zy Panie, składać możemy szcze­
rą dań uszanowania i miłości naszey. 
Okazałeś W, G. Kr. Mość względem nas 
wszystkie natchnienia duszy wspaniałey; 
do bas bfcleży okazać W. C. Kr. Mci, ila 
poświęcenia się wdzięczność wzbudzić w  
bas umie; z radością. Wzięliśmy na siebie 
ten obowiązek, i stwierdziliśmy go przy- 
*‘ ?gą naszą.

”  Chciały serca nasze uwieńczyć pa* 
mięć tak dla nas labey i chwalebney c* 
poki. Podnosząc stracone nadzieie nasze, 
ziściłeś Miłościwy Panie, wszystkie r"*
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i i j S ' 7.v  cfeenia v w ra c a ią c  n a m  O / c z y z n ę ,
z a b e s p ie c z y fe s - s z c z ę ś c ie  f -  fą c-ą c  nas n ie­

o d z o w n ie  z ^ a w n eu u  ąrucią n a i z e m i , pp- 
je d n o c z y te ś  w s z y s tk ic h  p o d  potężne J o j ­
cowskie berło s w o ie .

■”  Rącz p ozw o lić , Nayiąśoiey»zy Pa­
n ie , byńny zlpżyU u T ronó twego ten 
slaby zakład nieograniczone/ wdzięczno­
ści naszły. „

Po czem l 'V  Hrabia Antoni Os 
tpowski oddal: w  ręce Cesarza i Rróla list 
wierzytelny , .a Jiy. Hrabią TAinowski 
z łożył Nayiaśiiieyszenru Panu medal w y ­
bity] na uwiecznienie pamiątki wskrzesze­
nia Królestwa Polskiego, który z ledney 
strony wdraża popiersie Cesarza i Rróla, 
z drugie /ae słowa: U nur oobirr-stituit rem_ 

Nayiasmeyszy Pan w te stówa od ­
powiedzieć raczył

”  J.e suis y iv e m n n t  tpućhe des sen- 
timents o u e  la n ation  P olon aise  m e ,e-  

tnpignp par  v o tre  organe. Messienrs! 
assuro z la dc  m a  p a rt  q u e  je  n’ ai eie m y  
en vers  elle , que par uu seul p r in c ip e ,  

c e ln i  ile lui ren d ie  >a n ationąlile .
”  L"unissaui a  One a u ire  n atięn  de la  

fa e m e  bcigine js laye ,  je consolide  son bien- 
erre et s a  trapquiU itć. I ia y o ir  d e  lt. use, 
sera mi* p lus belle  recom peu se,,

Tui parno po holshi‘
Z y » j  przeięty Jestem uczuciam i, 

które mi Naród Polski przez ust- wasze 
y /y ta i? , Zapew niycie go ż  n.ey strony , 
•że i er1, u o tyłku względem w a s.p ow od o­
w ało mną prawidło* a *-o jest , N arodo­
w ość waszą.

”  Łącząc Naród wasz z drugim Na­
rodem  wspólnego Si< wiąą szczepu , za­
twierdzam p omyślność * »poko./noąć w a- 
szę. W idzieć was szczęsl.w y;c h , będzie 
-4Ja łWU« paypiękuie/szą. nagrodą. »

Ż  r jw  n e m  u c z u c ie m  radoścL , p ie r w * *  

z  P o la k ó w  m ie l i  szczęście  C z r o n k i O ep  i*  

t a c y i  u / r z y ć  p rz y b ra n e g o  C e s a rz a  * K *? “ "■ 
la  ,w  z n a k i w o y s k a  n a ro d o w e g o  , i  o z t J '  

n y  c ra e ru  O r t a  b ia łe g o . —= D o  w y r ą z o *^  

p e łn y c h  ła s k a w o ś c i,  ia k ie m i  N a / ią ś n ie / *  

s zy  t a n  - nasz M iło ś c iw y  o d p o w ie d z ia ł*  

r a c z y ł  ie s zc ze  d o a a ć  in n e  n a p e łn ia .ą c? 

n a d z ie ią  i  w d z ię c z n o ś c ią  serce P o la k a , *
7- k a ż d y  n* * oso ona ro z m a w ia ć  C z ło n r  

k ie m . , ze to żo n ą  zaś p ro ś b ę , a b /  

.ra c z y ł : d z ia ć  o zd o b ę  k r z y ż a  w o y *
s k o w e g ę  ia d c z y ł ,  i ż  p rz e z  szacunek,

sak i m a  d is  tego  o r d e r u ,  chce p o d o b n ió  

z  n irą  p o s tąp ić  co d o  p r z y w d z ia n ia  o n e ' 
g o ,  ia k  jo b ie  p o s tą p ił  w ^ g lę d e iy  o rd e ru  

w o y s k o w e g o  R o s s y y sniegp 3 . J e rze g o , - f  

N a y m o c n ie y s z e m  ie s t ż y c z e n ie m  U e o u ta -  

ęy  i p rz e la ć  w  serce k a ż d e g o  w > p ó lz io m -  

ku tę  u c z u c ia  ra d o s n e ', ia k ie m i d o b ro ć  i  

ła s ka w o ś ć  N a y ią ś n ie y s z e g o  P an a  n a  n o w ?  
ią  w  ty m  d n iu  u ro c z y s ty m  p rz e ję ła  , ch ę - 1
c ią  zaś n a y ży w s z .ą  b y ło  g o d n ie ' o d p o - ^
w ie d z ie ć  c h lu b n ie  p o ło ż o n e m u  w s p ó łz io m ­
k ó w  z a u fa n iu , ia k ie  i i  s a m o  z  s ie b ie  

sta łe  się d la  .niey n a d g tu d ą .

O g  ó d b y te y  u N a y ia ś n ie y s z e g o  P a 1 
n a  ą u d y e ic y i ,  m n ie m a ła  D e p u tą c y ia  p o ­
w in n o ś c ią  s w o ią  z ło ż y ć  część w in n ą  W i e l ­
k im  5Ś ią ż ę to m , i  z a p e w n ić  ic h  o p r z y ­
w ią z a n iu  i  w ie rn o ś c i n a ro d u  P o ls k ie g o  

d o  N a y ia ś n ię y s z e g o  ic h  d o m u , c ze g o  d o ­
p e łn i ł  J W  S e n a to r  W o ie w o a a  Z a m o y ­

sk i w  ty c h  s ło w a c h  :
”  D e p u ta c .y ia  K ró le s tw a  P o ls k ie g o ,  

w y s ła n a  d o  z ło ż e n ia  u T r o n u  J. f i -  K .  M c i  
P a n a  s w e g o , h o łd u  w d z ię c zn o ś c i i  w ie r ­

n o śc i N a r o d u ,  sp .e s zy  z  w y n u d ze n iem  

N a s z y m  C . K ró ie w ic z o w s k ia *  M a ś c io m  

jy y ra z ó w  szczeręgo  p r z y w ią z a n ia  i  n a j 

głę b sze go  uszanowania.



fr. - • 
”  Złączem nieodzownie z Państwem 

frussyyskiem ogniwami uarodowey Hon- 
atytucyi, odtąd ieden tylko cel,  iedne 
lylko pozostaią nam życzenia, a t o , a- 
byśmy zasłużyli na dobradzieystwa po­
tężnego i wspaniałomyślnego Wskrzesicie­
la C yczyzny  naszey, zasłużyli na nie, 
obiegając się z dawnemi poddanemi Jego 

przywiązaniu- i  poświęceniu się do 
®ayiaśnieyszey Osoby Monarchy, i do 
^ ayiaśnieyszego rodu Jego. „

T a k  spełniwszy powierzone zlecenie, 
zostawałoby Deputacyi iak tylko pos­

pieszyć na łono współziomków z temi 
Wyrazami pełnemi ła s k i , i nadzieią ry ­
chłego przybycia do W arszawy Nayiaś- 
**łcyszego Pana naszego M iłościwego; lecz 
dzień Imienin Jego przypadający na 11 
bieżącego miesiąca wkłada , iak mniema 
^eputaćyia, obowiązek na nią, w zupeł- 
®ym ięy składzie, aby za zezwoleniem 
^ayiaśnieyszego Pana, w  dniu tak uro­
czystym , w  obecności kilku kroć stoty- 
ńęcy ludu i woyska zebranego w  obozie 
pod Vertus, w obliczu pierwszych Mo­
narchów E u ro p y , nie dała się nikomu 
wyprzedzić w złożeniu życzeń imieniem 
Całego narodu, i dowodach czci ,  wdzię­
czności i przyw iązania, lakierni pałaią 

osobie Króla i W skrzesiciela swoiego. 
Takowe zdanie sprawy przesyłaiąc 

*>a ręce JW - Hrabi Ostrowskiego, Sena­
tora W o ie w o d y , Prezesa Senatu, mamy 
•obie za pow inność. upraszać g o ,  aby 
faczyl ie udzielić współobywatelom, któ- 

na* wyborem swoim zaszczycili , i 
Przyi,ć  w yraz  wysokiego naszego pow a­
b n ia .'

W Paryżu dnia 7 Wrześnią i8i5roku. 
Stanisław Hrabia Ordynat Zamoyski. 
3Ł. Andrzcy Woltowi**-

V
Antoni Xiążę Sułkowski, Jenerał Dyw- 
Jan Felix Hrabia Tarnowski,
Antoni Hrabia Ostrowski.
Walenty Xiązę Radziwiłł.
Antoni Zawadzki.
Henryk Stóckert. 1

Wspomniało się niedawno W ga 
zecie naszey o wydanem dziele przez JW. 
Pradt, byłego Arcybiskupa Mechlińskie- 
go , zawierzaiącem Historyą Poselstwa 
iego do W. Xięzt\va Warszawskiego w r. 
i8i2- W dziele tern rzucił autor obrzy­
dłe potwarze na naród Polski, i niektó­
re osoby w szczególności; nie wypisuie* 
my ich ,  b o  czytelnik łatwo się o nich 
d ow ie , choć w części, z następuiącegó 
listu JiV. M o r s k i e g o ,  wydrukowanego tu 
przezeń w ięzyku Fraacuzkim, który my 
na Polski przełożyliśmy :

List JlV. Hrabiego Morskiego do JW, 
JXiędza'Pradt, byłego Arcybiskupa Mech- 
lińskiego, byłego Kawalera Orderu Zjed­
noczenia, i Posła Francuzkiego przy dw o­
rze Warszawskim.

Jaśnie W ielmożny MPanie!
”  Osoba i poselstwo twoie zupełnie 

iuż zapomnianemi były w Polszczę, gdy 
ziawiły się w niey dwa exemplarze dzieła 
twoiego o temże poselstwie. Nie mogę za­
taić przed JW. t* PaDem, iż czytanie one- 
go powszechne u nas oburzenie sprawiło. 
Ubliżaiąc całemu narodowi, przeistacza­
jąc w y p a d k i , lżąc Damy i inne szanowne 
osoby , nie oszczędzasz tych n aw et, które 
zdaiesz się chcieć chwalić 5 duma twoia 
poniekąd przywięzuie ton pogardy do pd- 
chwał, których bardzo skąpisz. Nie chcę 
się wdawać w sądzenie o dziele twoiem , 
a  tern mniey ieszcze w  abiianie onego. 
Napełnione toba ,̂ mówiące zawsze o tobie, 
lepiey cię maluie, aniżeli mniemasz. Ale 
muszę ci coś powiedzieć .z powodu obelg, 
jakieś rzucić na mnie radzył. Jest to w  
dziele twoiem nayjadowitsze mjeysce a

W  _
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przecież , gdy się rzecz/ wyiasmą i kłam 
stwa odkryią, nic wcale nic znaczy / ch y­
ba tylko łagodne w y  wnętrz śnie twoiego 
gniewu świętego. Śmiesz n.ię mienić a- 
w an tjrn ik iem , lubo wiesz dokładnie, iaki 
snam w kra i u moim stopień. Wiadomo ci, 
iż  w r. 17^9 miaiem zaszczyt bydź . mia­
nowany t  prze? Króla i  Seym cafy Mini* 
strem t^oisk.m przy D w orze Hiszpańskim, 
i ie  poselstwo moie chlubnie ukończyw­
szy , a cze:n iwoie chełpić się nie m o że , 
żyłem w zaciszu domowem, nie ubiegaiąc 
się o żaden urząd, i nie mieszaiąc się O) 
źaduey z tego rodzaiu intryg, w' których 
JW, W Fan rey wodziłeś.

”  Przyzpay z a s , iż człowiek, który 
ga j}2 Iftt przed tobą zaszczytuie sprawo­
w ał urząd Towny temu, z którego się zda­
jesz tak bardzo nadymać, że człowiek zna­
ny w kraiu swoim i maiący związki z,n.jy- 
znakomitszemi osobami, nie może bydź a- 
wanturoikiem, i źę ten wyraz piorą two­
jego lest tylko dowodem bezwstydności, 
zasługuiącty jedynie na wielką wzgardę. 
Daleki od wszelkich urzędów pod rządem 
Frantuzkim, i nie ub.egaiąc *ię o żaden, 
żyłem  spokoyny w W arszawie P rzyby­
łeś j u ż  byl do niev od dni 1 5tu , a  uie sta­
rałem się zabrać z robą znajomości, gdy 
w tem zaprosiłeś mię d' siebie pi zez Fa­
na Bignon dia wezwania mnie imien.eir. 
Monarchy twoiego, kióre to wezwą i*e 10- 
w r i a ł o  sic rozka-ow i, abym natychmiast 
poiecnal do Cesarza będącego w Litwie. 
Pamiętno c i , iż Wszystkie przełożenia mo- 
i<. względem nużąęeo, kosztowney i bez 
widocznego celu p od roży , były nadarem­
ne; musiałem iechać , ponosząc koszta nie- 
tylko moie osobiste, ale i wynikaiące ze 
zlecenia pow erzonego mi poźniey, koszta 
znaczne, którycn mi nigdy nie rwrocono. 
T a k  znaczny w ydatek i icdynie prze zepnie 
poniesiony, zdaie się b y d i  przekonywatą- 
eym  dowodem moiey delikatności i bezin- 
toressowności

”  Śmiać się musiano w  Warszawie 
czytaiącw dziele JW 'WPana w y a i n e  twier­
dzenie , że wiadomość o zleceniu, z lakiem 
powróciłam z Wilna, powszechne tam nie- 
ukóntentowaaie sprawiła, btawszy się ia 
ofiarą zbyt nispewnych proiektow , nie 
pragrsłem okazać się *ch narzędziem. Po­
wróciłem do zacisza mOiego, i prosiłem 
ęię nawet, abyś subic zabrał gońcow, któ­

rych mi p rzyd a n o ; do«azafeai usiło^^  
niem m ó ie m ,i ' ł  wstrzymano w  słanie Itlr 
twtdentow , których mi "rzydać cnciano, 
a poznawszy się sżczesciem -,a tobie z® 
p.erwszą bytnością moia. u ciebie, unika 
łom ile możności .częstego widywan.s. **? 
z tobą. łźagranicrae i nieznane prawie ?  
hęaiu posłannictwo mme nie mogło nikogd 
obrazić, a postępowaniem moiem starał®1*1 
się uniknąć wszelkijw zazdrości. T o  w ił6 
powszechne nieukónttntowanie wylęgło się 
tylko w gtowie twoiey , a byd i może, t® 
nadsk&Kuiący ci p ochlebnisie, których by" 
łeś igraszką, chcieli w  C:ę w m ów ić, iżby" 
ło rzeczywiste.

u .pcwstaiesz JW W Pan na mo!a pd" 
stać i tozum. Chętnie ie oddaię pod two* 
ią surową krytykę. Świetne korzyści, ia-. 
kie masz pod te mi dwoma względami, p o- 
winnyby cię przecież uczynić łaskawszym 
dia tych ,  którzy w łiich są upośledzeni. 
Lecz ważr.ą iest dla mnie rzeczą wytknąć, 
dobrowolne krarcmwo, którem, nie my" 
śląc o ten*, obaliłeś to wszystko , co ‘ tylf 
ko złego chciałeś mi wyrządzić. Mowis* 
w yraźuie,  że c. plany moie bvry wiado-. 
me Nieszczęściem dla ciebie bydź to nic 
może i ponieważ ci żadnego nie podałem , 
ale iako posłuszny urzędnik przestałem na. 
tv ch ,  aice mj przepisano, a k‘ óre mogę. 
cię upewnić nigdy ci nie buty wiadome.

Wszystko to, czemu JW. WPan sant 
w  sobie nie możesz rzetelney prawdy od­
m ów ić,  powinno było wstrzymać potok 
potwarzy tw o ich , • oszczędzić mi pracy 
odpowiedzenia. Ale nic cię nie wstrzy- 
m ile ;  sypiesz obelgami, i w y  wiećasz prze­
ciw mr.:e zaiadłość, którey się nie powi­
nienem, by ł spodziewać. Ziedney przecież 
okoliczności powinienbym się domyśleć po­
budki niechęci tw oiey, iakąś i i i  zaw sze  
okazywa^, a ta ie s t ;

”  Gdy Jenerałowi. H*. Potocki i Kru-. 
piński pragnąc służyć na Wołyniu przy­
szli z własney woli prosić JW. W Pana o 
wyiednanie im r ozwolen.a na to u R ady; 
przypomniy sobie , iakier im przy mnie 
prawił niedorzeczności. Słysząc Posła 
Francuskiego tak nieprzyzwoicie mówią** 
cego, zdziwiłem s ię ; i przyznam się JW, 
W Panu, że ędyśmy od ciebie wychodzi­
l i ,  a nie mogli dociec pobudki taltiey sce­
n y ,  mniemaliśmy, że ią aagf/ obłąkanie 
zmysłów zrządziło. Jenerałowie ci zasir-
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chali przedsięwzięcia swego poznawszy rę­
kę, którey kierowanie interessami było po­
wierzone w  Warszawie. Wszakże wierni 
obowiązkom i powołaniu swoiemu ci Je­
nerałowie, ieden z nich poiechał do w oy- 
*ka w Rossyi, a drugi'przyiął dowodztwo 
po Jenerale Kosińskim na Wołyniu.

Co do .mnie, poczytałem sobie za 
powinność zdać sprawę Xciu Bassano o 
tem kazaniu JW. W P a n a , i tyle byłem 
szczery , żem cię o przedsięwzięciu moiem 
Uwiadomił, pisząc ci z otwartością i to- 
nem, iaki między narai powinien był pa­
nować. Byłoby szlachetnie dla ciebie, 
Sdybyś moy list umieścił, iako pismo u- 
^tawiedliwiaiące przydzielę  twoiem. JW. 
WPan wierny zasadom twoim , nigdy* 
*e«nną w tey mierze nie m ówił,  podwoi- 
I * owszem względem mnie grzeczność , a- 
e* skrycie starał się wszelkie mi złe wy- 

r2^dzić. ”  Spotwarzaymy i spotwarzay- 
zaw sze , a  zawsze coś z tego pozosta- 

a ie „  zdaie się bydż prawidłem obraaem 
Pfzez ciebie w postępowaniu twoiem.

”  Wcale inaczey sobie względem JW. 
^ P a n a  postąpiłem. Pomimo wszelkich 
Pobudek meszacowania c ię , uznałem, iż z 
Urzędu, który piastowałem, wypadało za­
słonić Poselstwo Francuskie od gorszące­
go rozgłoszenia taiemnych uciech tw oich , 
0 których zaczęła się iu£ w mieście roz­
chodzić wiadomość. W ie sz ,  iź starałem' 
*'ę przytłumić wszystkie te wieści, i usu-

hańbiące dowody rozpusty twoiey, 
ouektórzy współrodacy twoi ieszcze żyią- 
^ » a mianowicie Inspektor popisow P. 
vhevillard, byli świadkami tey śmieszney 
okoliczności, któreybym nie przypominał, 
gdyby twoia zażartość przeciw Polszczę, 
Ptzeciw Polakom, i przeciw mnie w szcze­
gólności nie znagliła mię do zdarcia maski 
człowiekowi, który waży się tak ochydny 
Paszkwil wydawać.

”  Zostawuię innym piorom zbicie te- 
8®, co pozwoliłeś sobie o moich współro­
dakach i moiey oyczy.znie napisać* wątpię

, aby rozsądni ludzie uznali, że dzie- 
0 twoie warto odpisu. Poważam się więc 
>’>ko, j\ ^ .  jwBanie, upomnieć cię imie­

n n y  narodu raoiego i przeświadczyć, iż 
te zdołasz zmnieyszyć w  niczem chwały 

tnieoia Polskiego. Polacy zawsze wierni 
Obowiązkom swoim i czyści w swoich z a- 

cigdy nie uchybili honorowi i

świętości przyiięgi.^K ochaiący  prawie d« 
bałwochwalstwa byt polityczny , który 
wszystkie narody kochać p ow in n y, ,żad ­
nych ofiar dla pozyskania go nie szczę­
dzili. Byt ten polityczny iest ogłoszony., 
a  maiąc go z dobroczynney ręki, która te­
raz raczy dawać im swą potężną pom oc, 
staną się, JW. MPanie, wzorem wierności 
i gorliwości dla Dobroczyńcy swoiego. D o­
dam , iż nikt nie uyrzy nigdy Ministrów 
Polskich ogłaszających potwarcze pisma 
przeciw rządowi swoiemu, lub przeciw te­
m u , 'p rzy  którym będą użyci.

”  Polacy są wprawdzie ubodzy * ale 
czemuż im z taką goryczą wyrzucasz nie­
szczęście, którego źrodto tak dobrze ci 
wiadome? W iesz przecie, iź żyw ili mi-, 
liiony cudzoziemców, i że przypłacili krwią 
jw oią  zw ycięztwa, z których inni korzy­
stali, T o  waleczne w o ysk o , którego wa­
w rzyny skaąić usiłuiesz, pozyskało szacu­
nek wszystkich narodow, tudzież wspa~ 
niałomyśtnego M onarchy, przeciw które­
mu walczyło. Xże Poniatowski, szlachet-’ 
ny wódz tego w oyska, którego w  tak na-i 
zwąney historyi Poselstwa twoiego nau­
myślnie lekce zb yw a sz , zostawił po sobie 
sławę bohatera* wszystkim Polakom dro­
ga iego pamięć, a żal ich po niną przey- 
dzie w dziedzictwie do przyszłych poko­
leń. Sam osądź, JW. MPanie, czyli two­
ie wyrzuty na oślep pisane zdołaią przy­
nieść iaki uszczerbek chwale woyska, któ­
remu przywodził. Jenerałowie, których 
ze wzgardą przytaczasz, i którym kła­
dziesz w usta to, czego nigdy nie mówili, 
zapomnieli nawet, i i  iesteś na świecie; 
bo nareszcie nie należy sądzić, aby d y ­
plomatyczne działania Poselstwa twoiegcj 
sprawiły w polszczę iakie wrażenie * ni­
cość ich ochroniła Cię ieszcze od wielu nie­
przyjemności. Naproino twierdzisz, żeś 
dyktował mowę Pana Matuszewicza j w y ­
m owa i znane talenta tego Ministra, tak 
przewyższające t w o ie , zawsze ci fałsz ża- 
d&dzą , a duch , który ci twoie potwarcze 
dzieło podyktował, aż nadto iest sprzecz­
ny a duchem m ó w , które sobie skromnie 
przypisujesz.

”  Rończę na tem odpowiedź, którj| 
rą W P an u  postanowiłem dać na dzie­
ło ie go , a poczytuję ią ieszcze za długą 
w  miarę wartości przedmiotu. Posyłać* 
ci ią przez druk i dzienniki, bo w yczy-

,..=-Vr:vt
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ta ń szy  w pismach publicznych  ̂ iż cię z wielkie Jego natężania I stosowne kierowy*
A r c y b .s k u p ie y  s to .rcy  tw toity z ło żo n o . n ie • /.. . . ___
W-iem, g d z ie  tera *  przen<.eszkuiesz. P od  - m e ° ^ °  * 1 ° , a z  p o le Ą f  W P a n u , a ż
p isu tę  ten U st, .i d a lek im  b ęd ąc od z o p ir -  b y ś c a le n iu  m oien iu  w o y sk u  , a  m iąn ow j*
«ia się go kiedyikolwietejj pochlebiam »o- cie Włoskiemu i S e  lpolitańskn na u , iah*
biev .z przybywszy ao tfraaeyi po'ustale- *„• j  j  . . .  * . , . ■'
luj* pokoi u , będę miał sposobność/ i ukon- z dowpdaącrin ł*b fienerałoiy, ktoizy - 
lamowanie poaowiepia ci ustnie zapew- kampanii teraźnieyszey dali nowe JoWO'
nienia uczuć, na iakie u mnie zasłużyłeś, dy wysokiego swoicgo męztwa i walec2'
j . z  lakierni dla ciebie zoslaie.' _ , . , . , „  .

Morski m ’ oświadczył sztzfgoinic/sze móie «f-
W Warszawie d t y  kontentowanie , i  całe n>oie woysko zar

Wr?e»n.ja 1815. p e w n i i , że dobro iego u,tc dotąd szcztgóK ’
Z  Wtednia d. 17 Października 

1*) Cesarz po odbytych w obozie pod 
JDiżonem: z nadzw yczayną dokładnością, 
nzypkoscią i porządkiem wielkich obrolow 
w óyskowyCh, raczył w następującym ga- 
binerowym ł>śc * pod d. 7 Oażdzierc kf 
biaczelnemu Wodzowi Feldmarszałkowi 
Xciu Schwarzenbergowi wyrazić iwoiepo* 
dz.skowanie, a woysku catemu ukon­
tentowanie :

”  Koehany Feldmarszałku Xże Schwar 
zenbtrgu! Przekonałem.się, iż waleczne 
sno-e woyika i tą rażą z zupelHem poświę- 
ceniem się i fanoścJą poszły za głosem 
ch w a ły , iionoiti i obowiązku, weławiły 
Się/zwykła swoią walecznością,karnością,po. 
rządkiem i z sztzególnieysz em moiem ukon­
tentowaniem odpowiedziały zupełnie mo­
jemu Oczekiwania. Zalzdwo waleczne 
syflyska moić powróciły z dawnieyszey 
trudney i ńićbezpieczney w o y n y ,  musiały 
nowe ponosić trudy, a  dobrzy moi pod* 
dani nowe czynić usiłowania. Wielka 
w o y n a ,  zapewńiaiąCa łudofn Europy spo- 
łtoynosć, a nam szczęśliwość i pomysiność, 
ukończoną iaż szczęśliwie została.

4’ W chwili ( w którey zgromadziłem 
tti żrtiłćzną tżęść muitgo woyska i prze* 
LTondlerfi się O dobrym iego duchu, i gdy 
10 woysko do kraiu powraca, osądziłem 
podziękować W Pan u* Kochany X iąże ,  z a

niey mnie obchodzić będzń. r ponieważ 
przekonany iestem, że starać się troskli­
wie będzie zachować okazane teraz, świa*- 
tu woyskowe cnoty,

”  Lubo iuż wielu w o ysk o w y ch , któ­
rzy w  teraźnieyszey kampanii okryli sjf 
chwałą, wynagrodziłem , chcę jednak iesz- 
cze, aby w  Wizoniu d, i Marca ig id  z*’ 
brata $ig kapituła orderu Maryi Teressy 1 
komniissya medalów , dla podania każde­
mu sposobności do otrzymania znaków - »* 
szczytu, skoro dc nich okaże piawo. (Tu 
następnie rozdanie wakujących pu kuW 
posunięcie ra  w yższe  s t o p c i e ,  wynagro­
dzenie offiterow za wyekwipowanie się nu 
woynę w konwencyyney monecie, za»z* 
czycerie orderami Mary i T e r e is y , Leo­
polda, ćfce.)

”  Spodziewam się zresztą , iż woy* 
ska mhie zachowają także w pow^^ocieaay' 
ściśleyszy porządek i karność.

JV; D.żonie d. 7 Paźdzo,irf'5- 
( Podp.) f%tn&fzek.

N. Cesarz bossyyski przed ■wyiazdefl1 
swoim z wielkiego obozu pod liiipneńi 1 
F ian ryi zaszczycił wielu C. fi. AustryaC' 
kich Jenerałów, officcrow sztabu i niższych 
orderami S. Anny., S. Jerzego 1 S. 'W.ł®' 
dzimierza.

Podług doniesienia z W orlik w  C ze ­
chach przybył żam £*, Cesar t Rmsyy»&

A
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razem z  feldmarszałkiem Xciem Sehwar* bro móiegó 
iefibergiem d.' iĄ  b. m.

Z  Paryża d. $ Października.
W czoray otworzył K r ó l  posiedzenia 

‘•fett-izb prawodawczych O  godzinie i  z  

'Południa/wystrzały z dział zapo.wiedziafy 
,<*yffc«d J. J£, Mci ,j0 pafacu ciał* prawo- 
d a w , Czego, w towarzystwie Xiążąt krwi i 
*« ysieo cy i  żąndarmeryi,, gwardyi naro­
dowcy i Szwaycarow
“ » * / .  Prz

z gwardyi Królew- 
zy w.niyściu przyięli i. K. Mość 

^ePtttowani i parowie z odkrytemi głow-a- 
Wszedłszy Król do sali, usiadł na 

^*'onie, uchylił kapelusza i następującą mo- 
zagaił posiedzenia.

■’ Mci Panow ie! Gdy w  roku prze­
szłym zwołałem izby ., życzyłem sobie 
Ozczęścia , iź wróciłem Francyi pokoy. 
^ cz ę n a ta  używać iego o w o c o w ; otwp- 
«*yły *ię stanowo źródła szczęśliwości. 
®Ury godny zamach , poparty nie.ppiętą 
zdradą, przerwał bieg tych błogosławieństw. 
Cierpienia, które momentalne .to przywlą- 
*ł Czenie sprawiło, zasmuciły serce moie. 
W yznać iednak muszę , i i  gdyby tylko 
łonie byty dotknęły, dziękowałbym hył 
Opatrzności.  Dowody miłości, które mi

moy w  nayokropnieyszey chwili dał, 
2Qiaieyszyły moie zmartwienie i ale łzy  
,tao ich poddanych bardzo moie .serce 
Ganiły. Dla położenia końca udręczają­
cemu bąrdziey niżeli sama woyna położe­
niu rzeczy, musiałem c  Mocarstwami, 
^tóse po zwaleniu przywlaszczyciela, wię* 
^5H  część kraiu za ię ly , zawrzeć ugodę, 
-*dóra oznacza teraźnieysze i przyszłe na- 

l̂e * niemi stosunki Umowa ta udzie- 
Wam całkowicie zostanie, skoro O- 

;?tatecznie ułożoną będzie. Dowiecie się ną- 
,0wc*a* ‘ cała Francy a z W?mi, iaką przy-
fcfpśę sprawiło m i  i e y  zawarci®; ale d o .

państwa doradzało mi te f  
krok , a zrobiwszy go , czułem razem o- 
bowiązki, które na mnie w kładał. - —  
Rozkazałem z skarbu cywilney inoiey 
listy oddać znaczną część dochodow -do 
skarbu kraiowe&o. Moia famiiiia załe,- 
dwo dowiedziała się o postanowieniu 
m oim , gdy ofiarowała mi także swoją 
składkę. Wydałem rozkaz , iż .wszystkie 
płace i ..wydatki mulego domu bez ż a ­
dnego wyiątku podobnemie zmnieysze- 
niom podpadała. Zawsze gotcwem będę 
dzielić ofiary, które nieodbite okolicz­
ności moiemuj sercu nałożą. Rachunki 
w ydatków  maią wam bydź .podane, u- 
wiadomieni -będziecie p znacznych oszczę.- 
dzeniach, które w wydziałach mpich JM i? 
nistrow i w wszystkich częściach admioD 
stracyi nakazałem poczynić. Cieszyłoby 
mnie, gdyby ten środek był dostatecznym 
do zinniey.sz.enia ęiężarpw kraiju! w wszel­
kich atoli wypadkach pp legam na przy­
chylności narodu i gorliwości .obu izb 
prawodawczych- > Ale łą p ą  się tu oraz 
inne, równie ważne iak przyjemne wido­
ki. Pomnożyłem liczbę paro.w .i deputo­
wanych j częścią dla .nadania ich naradze- 
niom większey .ważności, częścią też dla 
zasiągnienia z tey strony więcey światła i 
wsparcia. Spodziewam się, iż nie pomyli­
łem się w wyborach. Nadto gorliwość, A  
laką deputowani w tak przykrych okolicz­
nościach tu pospieszali, iest w  ocząćh 
moich niezawodnym dowodem ich- szcze- 
rey przychylności do moiey osoby i go- 
rącey miłości do oyczyzny. idzę was 
przeto, Mci Pan ow ie, z radością i zau­
faniem około mnie zgromadzonych, będąc 
przekonany t i i  nigdy nie spuścicie z oka 
naymocnieyszey zasady szczęśliwościkraun 
wolnego, j patryotycztjego poląęzęflia się
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i ib  i  Królem , i uszanowania, któ.re win­
niśmy wszyscy aktowi konsty tucyi; temu 
aktowi , który pierwey ttarannie przey- 
rzałem niżelitn go o g lo i i ł , . który codzien- 
nie więcey mnie do siebie pociąga, {który 
poprzysiągłem utrzymać, a który w y 
Wszyscy i naypierwey moia za chwilę fa- 
niiliia zaprzysięże* Polrzebuie on w  
praw dzie,  iak każde dzieło ludzkie nie­
jakich uzupełnień ; ale nie potrzeba zapo­
minać, iż korzyści z polepszenia, chodzą 
ObOK niehezpieczeństw zniszczenia.—  Wie­
le innych w ażnych nastręcza się naszey 
rozwadze przedmiotów. Do nas należy, 
aby zakwitnęła znowu religiia, aby oc:y-  
scić obyczaie, wolność na uszanowaniu 
ustaw ugruntować, u staw y, do naszego 
położenia- przystosować, kredyt wesprzyć, 
*woyśko nagrodzić, rany zagoić, które 
©yczyznie naszey aż nadto głęboko zada­
j e  zostały ,• wewnętrzną spokoyność przy­
w r ó c i ć  i tym sposobem uzyskać dla Fran- 
ćyi zewnątrz uszanowanie, Oto są nasze 
ebówlązki » ot* «®t usiłowaó. Nie
mog* sobie pochlebiać, aby tyle dobrego 
fcydź mogło dziełem Jednych posiedzeń} 
lecz ucieszy mnie, gdy na końcu ich zo­
baczę, i i  zbliżyliśmy się do tego Celu! 
Nie zaniedbując zm ey  strony niczego, co 
4o tego przyłożyć się może, polegam na 
Ozynney waszey pomocy-,,

M owa ta głębokie sprawiła wrażenie. 
T u  usiadł Król i rzekł do parów: ”  Mci 
P a n o w ie /  usiądźcie.,, "W tymże czasie 
azekł Kanclerz do deputowanych: M Mci
Panow ie, Król dozwala wam usiąść.,, 
Potem przeczytał .Kiążętom krwi przysię­
gę : ’ ! Poprzysięgam wierność Królow i,
posłuszeństwo konsty tucyi i ustawom pań­
s t w a , , ,  którą Xiąięta stoiąc potwierdzili. 
Podobnąż przysięgę wykonali parowie i

deputowani. Dwie tylko wezasie przyślę* 
gi nastąpiły przerwy. Z między parów 
P. de Labourdonnaye, dodał do słow.: ”
Przysięgam „  następujące; ” z zastrzeżeniem 
tego, czego interess religii w ym aga., ,  2  
pomiędzy deputowanych, gdy przyszłe 
kotey ńa P. Domingon deputowanego od 
departamentu T a m y  i Garonny, rzeki: 
Oproszę o pozwolenie przymowjenia się.}, 
Tu  K ie  Richelieu zbliżył się do Króla,-zk11 
siągnął iego rozkazow i odpowiedział,-do* 
nośnym głosem : V Naydawnieysze z e / t
czaie Monarchii nie dozwalaią nikomu tk 
obecności Króla mówić bez iego dozwolę*' 
nia.,, P. Domingon przestał na wymO' 
wieniu : ”  Poprzysięgam.,} (P rze rw y  i« 
zdawały się bydż Królowi bardzo nieprz/* 
iemnemi. ) —  Posiedzenia ogłoszone zatei* 
zostały przez Kanclerza za otworzone 4 
obie izby wezwane zostały do zgromadzę* 
nia się w poniedziałek.

N. Król Pruski znaydowal się w  loży 
po lewey stronie tronu przy otworzenia 
tych posiedzeń:

O sprawię Neja nic daley nie słyehać- 
Niektóre doniesienia przeznaczaią nsO 
służbę u iednego z obcych Mocarstw.

Xże Talleyrand iedzie na ambassado- 
ra Francuskiego do Hiszpanii.

Wyiazd W ielkiego Xcia Jmć Konstao* 
tego d, 28 Września nie potwierdził sięi 
gdyż J. cesarzowiczowska Mość znaydo* 
w ał się d. 3 Paźdz. na popisie wpyskf 
Pruskiego.

Zdaie się pewną bydż rzeczą, i ż w o y '  
ska Angielskie stojące na polach Łlhey ' 
skich , staną teraz na przedmieściach RpuK 
i S. Honory insza.

okolicy Nancy zamordowany nić' 
dawno został Francuzki gabinetowy g^ 
niec, który biegł z Pery.ża do Bazylei

Liczbę woyska Austryacfciego 'w obC' 
zie pod Dizooem podaią 120,000 ludzi, 
pozostać sif maiącego we Francyi p<r 
Xciem Lichteustcmem do go,000.
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Uroczysiośd Wolności i Neutralności żaśad przySzłey tego ittaiu szczęśliwości : 
Miasta Krakowa Z iego okręgiem w dniu id Niech ż y i ą ! Na ten odpowiedział JW. Mia- 
Pażdziermka r. b. ogłoszona, obcHodzo- czeński,Kóftimisśarz PełnomocnyN.Cesarza 
»a była na dniu 22 b* M> W tent Mieście ftOssyyśkiego; Któla Polskiego: Jednostayna 
w następuiącym sposobie : U Prezydenta żadną przeciwnością nienaruszona pomy­
to unicypalności w imieniu Miasta był da- ślnośc Wszystkich Obywateli Rżeczypośpd* 
»y obiad, na którym Zaproszeni J jW W . litey Krakowskie/, zaręczona trwałością 
Kommissarze Pełnomocni Nayiaśnieyszych Potężnego Opiekuńczego związku: Niech 
3ch D w o ró w , Crzędnicy W ładż Cyw il-  żyie! 3C1 T o a s t . Szczere i gorliwe chęci 
» y c h , Officyerotiie w yżsi Woysk J. C; R. Obywateli Miasta W olnego Kłakowa wr 
Mci w Krakowie i W iego Obwodzie kod- przykładaniu się do wzrostu Nauk, sztuk 
systuiących , Officerowie Wyfsi Wóyska i handlu iakO iedynego celu pomyślności 
Polskiego, Obywatele .znakomici Miasta i Pubiiczney zamierzonego d la te g o  kraiu 
iego okręgu znaydowali Się* Na tym 0* przez Nayiaśnieysze 3 Dwory ! Na ten 
biedzie, przy licznych Z moździerzy w y-  Odpowiedział JW* Hrabia Sweerts - Spork 
strzałach spełniano Toasty przez Pręży- Kommissarz Pełnomocny N. Cesarza A u- 
denta Municyp^lnoścl wniesione : iWSzy śtryackiego: tjprzeyttiość Gospodarza i  O-
Naylaśnieysi Monarchowie, Protektorowie bywateli tegó kraitij—  O godzinie 6{ wie- 
M i a s t a  Wolnego Krakowa z iegO okrę* fczórem nastąpił Teatr za biletami be2pła- 
giem, n. daiscy byt polityczny temU kraiO- tnemi. —  Po ukończonym Teatrze zapalony 
w-i: Niech ż j i ą !  Na który odpowiedział był Wielki faietwek na placu Gwardyi przy 
l ' v ,  Baron Reibhitz Kommissarz Pełhd* illuminacyi całego Miasta. **r- O godzinie i<ł 

"mocny N. Króla Pruskiego w tym tygodniu Oświecony został dom Sukienice z w a n y ,
• Pren»t)uiacy  ; Szczęście k ra iu  KrakoW * w e w n ą t r z  n ap is am i sto so w n em i do t e y  

śk iego  d o l n e g o  i n ie p o d le g łe g o !  sg i  T o a s t  E p o k i ,  i gu stow n em i M eblam i p r z y o z d o -  
JJvVW. F o m m is s a r z o w  P e łn o m o cn y c h  o d  b io n y . W  środku tego G m a ch u  p o m ię d z y  

t fB y ia ś n ie y s z y c R  A ło c a r s t w  do  p o ło ż e n ia  kilku ty s ią c a m i ś w ie c  jarzącyc h )  p r z y b r a n au

i
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rzęsisto w kolorowe Lam py i do koła o- na odosobnioną'! daleka w ysp ę ,  ten, -  J
bracaiąca się była zawieszona dtkoracya 
3 Herbów Nayiaśnieyszych Mocarstw nad 
którą Geniusz Sławy niósł napisy po ie- 
dney stronie: A ugusti.iim is Protecturtbas 
gtata Cracovia. Na drugiey Pacatores 
Ortoii itafuunt Fablicum Rem. —  Po prawem 
irieysru tey Dekoracyi był ubrany Tron 
z Cyfrą 3 Naylainieyszych M onarchów, 
a po lewey Loża dla JJW W. Kommissarzy, 
którzy tsn przyiemny w dok by tnoscią swoią 
jSaszczycić raczyli.— Zgromadzenie Osób zą 
biletami zaproszonych przeszło 3 tysiącz­
ne. wsrod Muzyki dobraney na 2 chorach 
W pożną noc w tym Gmachu bawiło się 1 
dzień ten pamiętny \y uzitiach Miasta u- 
śjyiętpiło.

Z  Londynu 4 4 Październiku.
Loró Liwerponl miał d. 2p Września 

jradzwyczay długą ąucjyehcyą u Xcia Re­
jenta, pa którey nastąpiła dwu godzinna 
gabinetowa rada, na którey znaydowąli 
się wszyscy Ministrów.e.

Królewicz X&e Jorku w yzdrow iał tak 
dalece na wy bicie ręki, iż może wyjeżdżać. 
JD.28 W  rzesuia poieęhał do Qatlauds, dla ob­
chodzenia tam z swoią małżonką rocznicy 
24 letniego ich zaślubienia.

Jedna ? Gazet naszych umieściła list 
pisany z okrętu Northumberland, móry tu 
% ciekawością iest- czytany. Zawiera on 
niektóre oświadczenia, maiąCe cechę pra­
w d y ,  a które są tem v'ażn'eysze, ie  mąż, 
z którego ust pochodzą, uadaie im właści­
w e znaczenie. Oto iest M** ?en w ertiię 
przetłomaczony

”  Przeszło tydzień płyniemy na o,krę­
cie wiozący m człow ie k a , dl 1 którego nie­
gdyś świrt był zamały. Terąz zamknięty 
w szczupłem mieszkaniu, skłedąiącem się 
z kilku desek, dale sif  spokoynię zawieść

rego dumny w óz zw ycięztwa niedawno 
tyle lodow ciągnęło. Jestestwo tego oso* 
bliWszego c i ło w e k a  sitłada się w  satnćy 
rzeczy z naysprztcznieyszych z sobą osta­
teczności. V niego naprzemiany panuift 
ponura powaga 1 poufała rozmowność »■ 
śmiertelna odrętwiałość i nayżywsza rU'  
chawość ; zasępione czoło i głośna weso­
łość wśroJ źan o w  i zabaw Z  tem wsz/' 
stkiem, weselszy iest te ra z , niż przedtenb. 
i bawi się często z osobami, które go °FT 
czaią ,  ponieważ, iak sądzę, nie ma inne-, 
go zatrudnienia. '-Są nawet takie chwilo» 

których, szuka poufałey rozmowy dl®' 
odkrycia taynikow serca sweg®, wyiąW- 
szy niektóre cecznie ciemne mieysca W 
takiey to godzinie mieliśmy z nim nastf'. 
puiącą rozmowę: Gdy była mowa c bi'
twie pod Vt‘ aterloo, mowiono m u, iż s[i 
wiele osob dziwi, że tam nie szukał śmier­
ci bohatyra, w idząc, iż wszystko b y lB 
straconem. Bonaparte odpowiedział . 
Gzłowiejt uierozpaczaiący o sobie sarnv®i 
nie rozpacza nigdy o ńiestałem i zmień- 
nem życ ia ,  zwłaszcza w  naszym osobli­
wym czasie, w którym powszedniość s-fy'  
ka się z Sadzw yczaynością, a wndkość *- 
drobuości?. Jleż to razy wieczór potępili 
ro por? n.ek. postanowił, a co dzień spło­
dził, umiera ,w nocy ! Niech pizemii® 
mimo mnie znikomość światowa , sądzę, i i  
lepijey iest przypatrzyć się grze z rozw®' 
g ą ,  hlz ią ukończyć na mnie samym \l- 
b o i  :a iestem dla świata, lub też świał 
iest dla mnie? Nad grobem pozosta;e U' 
szczę coś do przedsięwzięcia , w  grobie 
ąaś wszystko ustaic Nie chwalę 
który mógł b yd i dobrym StOih iems.&le za- 

■ pewne nie był ani dobrym politykiem, aD* 
dobrym wodzem. Gdyby on* iak v\nn»*
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Łvł miał odwagę zachowania się dla cone. Zależybal,

yyczyzn y  s w o ie y , państwo Cezara nie b y ­
łoby zchańbionem przez Augusta. Wielki 
Kartagińczyk z bitwy pod Zamą nie zro- 

. bił Ostalniey sceny jg o  aktu życia swego, 
lecz pierwsza scenę 4go aktu * i zaiste roz­
wiązanie sztuki byłoby wcale inaczey w y ­
padło, gdyby w przeciwnikach Rzymu nie 
był znalazł nikczemnych ludzi, wschod­
nich zniewieściatych Królów, którychspot- 

, M  los, na jalci Zasłużyli. Lecz gdy Anni- 
hal widział się w niebezpieczeństwie , w e ­
dług zw yczaiow  Rzymskich , ozdobienia 
biyumfu głównych swoich nieprzyiacio?,
* skończenia sromotną śmiercią, iaka tylu 
w niewolą wziętych Królów przed nim u- 
^ i r l o , naowczas żyć  przestał. Ktoż kie­
dy zganił nay >viększemu mężowi starożyt- 
a °sci, iż wtenczas dopiero chciał umrzeć , 
8dy mu iuż nie pozostała żadna nadzieia?
. e hyłetn ia nigdy w  takim przypadku,
5 n'e miałem się do  obawiania  ani R z y -  
! ” lan, ani w iaro łom n ego  Prusyasza. „  — 
Jeden z p rzy tom n ych  u czynił mu uwagę , 

słabą nadzieię zabiera z sobą na m iey -  
n ow ego  pobytu . —  ”  Boiaźń i nadzie- 

, a , odpow iedz ia ł  B onaparte , są słabością 
głupiego człowieka. M y ludzie nie robie- 
ttiy ani w iatru , ani p og od y  , i nie m o ż e ­
m y przyspieszyć , aai spąźnić zm iany  pór  
r o k u ; lecz rostropny nie zapom ina o p a ­
trzyć się w  o d z ie ż ,  iakiey p ora  roku w y  
tuaga. Niech się nikt nie spuszcza na trwa­
łość spraw ludzkich * kto nie d ow ierza  ich 
stałości , nigdy się nie zaw iedzie . ,, —  
C hcia łem '^ fzyn ić  uwagę, iż sam nie p o ­
szedł za sw oia  nauką, g d y ż  w B ° ssy'- ale 
opatrzył się odzieżą  stosowną do  pory  r o ­
ku j lecz obawiałem  s ię , a b ym  m u.nie  ze ­
psuł dobrego hum oru, a do tego nie iubię- 
P rzypom m ee cierpiącemu p rz y czy n y  cier­
pienia iego. On wszelako z milczenia na- 
*2ego poznaw szy  zdanie nasze w  tey mie­
rze , p o  krótkim przestanku tak daley m o- 
®rił: ”  B łę d y ,  które popełniłem , są w pra ­
w dzie  w ielkie  * lecz  b y ły b y  m oże  ieszcze 
Miększe, g d y b y m  by ł ch c ia ł  ich uniknąć. 
Znałem m o y  czas i  c z łow iek a *  lecz nie 
■^osyć znalem ludzi. Z a m a ło  niemi p o ­
gardzałem , i dla tego zaw ie le  im płaciłem 
i nazbyt im d o w ie rz a łe m . , ,  —  Pytano się 
Bpnapartego , co sadzi o teraźnieyszym 
stanie E uropy  i <> przysz ły ch  widokach.

Kostki, odpow iedział, ieszcze nie rzu-

od lekkiego zwrotu ręki, 
która ie ma rzucić, czy j wiat będzie miał 
uszczęśliw iaiący pokoy , 1 ub długą i trwa­

łą walkę. Fotrzeba mocnego słowa dla 
wstrzymania burzy wiszącey nad ziem ią, 
a ia nie widzę ieszcze tego, który ie ma 
wyrzec. Ziawi się ieszcze nayniebezpie- 
cznieyszy woiownik. Erancuzcy i Nie­
mieccy Demostenesowie hojnie szafowali 
Kilipoikami swoiemi przeciwko mnie by­
liby dobrze uczynili, gdyby byli oszczę­
dzili na południu, czego gdzietndziey u- 
żyć będą mogli. Anglicy są w alecznym , 
iedynym ludem, w którego fizyonomii o- 
kazuią się rysy starożytności. Większa 
część innych narodow są to zatarte mone­
ty , na których iuż nieznać stępia, a któ­
re przetopić potrzeba, ieźli za ważne w  
biegu uchodzić maią. Polityka Angielska 
wzięła na wielkie procenta męztwo i za­
pał Niemiec. Nie źle rachowała, aby się 
tylko w rachubie z Niemcami nie pomyli­
ła. W 'kilku  latach wiele się odmieniło* 
niech dawni politycy przeyrzą teraz pi­
sma swoie. Lecz wszelkie przewidywanie 
iest mylne, ponieważ iak w iem y, koń- 
Czatość nosa Kleopatry , lub ziarko pias­
ku w pęcherzu Kromwela może odmienić 
postać świata. Czas teraźnieyszy bardzo 
daleko posuną! kuglarstwo swoie ; gdy mu 
podkładaią iaie gołębie, natenczas w ylęga 
kukawkę. Ruszono przeciw mnie wszel­
kich sposobow; pierwszy cel dopięty. Zna­
my obecność, matkę; lecz nie znamy dzie­
cięcia, które pod sercem aosi, a którego 
z pycha nazywam y się oycami. Ktoż 
nam za to zaręczy,-  że one nie podniesie 
świętokradzkiey ręki aa swego rodziciela, 
i nie stanie się oycoboycą? Obawiam się, 
iż niektóre gabinety dla wzięcia przewagi 
nademną i nad Francya podpisały w exel,  
z którego trudno będzie uiścić się, gdyna- 
deydzie czas wypłaty. Znasz U ’ Han b a j­
kę o starym wilku i młodych psach? spy­
tał się mię z uśmiechem. —  Nie znam iey, 
odpowiedziałem. —  ”  O t o i ,  rzekł, połą­
czyły  się dla wspólnego polowania i za­
brania wspólney zdobyczy. 1 ecz gdy psy 
podrosły , i stały się mocnieyszemi, a wilk 
zestarzał i utracił zęby , musiał uciec z 
niczem.. .—  Z tern wszystkiem sadzę, iż 
Edropa, lubo ta Panna od czasów Jowisza 
nieco się podstarzała, podda się wszelako 
jakiemuś' walecznemu gromicielowi. —



V togi  M
C»t<s masz próbę widoKOW i sposobu t to - * zdania swoie rakształt odpOwwlzi w v r 4<
tnaczenia się Bonapartego.* W ogdtnuści, czni, które ‘ rudno lo żw u z a ć ,  ąoy n*^>* “
rozmo v a  ieąo iest mieszanidą, która cza- kie przypadki mogły mieć po iODi« *«“ '
sem głębohiey mvśli ddwodzi. Są to błv- szność. „
Skawice w tiemney nocy. W ydaie on a...

. D  t)  N I jS  S I K  N i *  
i w s z y 'r a z )  Ludwika iwatęzyńska z Siostrą swoią Maryanną Kownacką, zSyij**11 

Alexandrem i Córką Kleotyllą, maią zamiar wyiechać w  Cyrkuł Sanocki do fatni!!/’' 
iwszyra2.) b rp.nciszea Starowieyski, zamieszkały w  Powiecie jędrzeiowskini Dbe,e 

K rakow skim , ma zamiar iechać do 'Galicy! w Cyrkuł Sandecki w iuteressie familiyay*,’, 
a żoną, służącą kobietą i 4 służą.em i, swoiemi końmi.

2gi raz. ; Kazimierz Badeni , ma zamiat wyiecliać do Galicy 1 w  Cyrkuł Sad' 
decki z ieduym człowiekiem Jozeiem Gorzkowskim.

3ci raz)  Jan Kanty ChronowsKi, zamieszkamy w Brzeziu w  Powiecie i Tłpct* 
Krakowskim, ma zamiar wy iechać'do Galicyi do Cyrkułu Alyślinickicgo w iateresde 
fam idynym , z iednym służącym, swoiemi końmi.

3ci ra2) Stanisław Gostkowski, zamieszkały w  dobrach Michałowicach w Pd' 
wiecie Szkalbmiiskirn i Upcie Krakowskim, ma zamiar wyiechać do Lwow a wir.tere*' 
sie fam iliynym , wraz z żoną Karoliną, 2 trzema ludźmi i własnetrii końmi.

3ciJ raZ) JVJichał T a szyc k i ,  zamieszkały w e wsi Wysoka w Powiecie Pileckim, 
P p c ić  Krakowskim, ma zamiar wyiechać do L w o w a  2 swoią Siostrą Anielą TaszycM ’ 
trzema ludźmi i końmi własnem:

Dnia 3go Listopada r b. o godzinie ytey przed południem łańcuch złoty naywię' 
cey da1? emu za gotową srebrną Courant monetę tu w Krakowie przy  uli<  ̂
Gotębiey pod L. 282 sprzedany zostanie. —• T ako w y łańcuch licytować chcący & 
terminie i mieyscu wzmiankowanem znayduwać się zechcą.

W  Kranówie dnia idgo Października 1815 r.
'jatt ('•anty Kowalski K, T. C% P, I. O. K.

W  dniu 3 Listopada b. f. domy mieszkalne ieden do Sła. Kazimictza Sikorskiegdjr 
drug1 do Sła. Antoniego K ozfoskiego pależace, w mieście powiatowem Szkalbmierź'r 
sytuow ane, zaś w dniu 4 t. m. i roku, a mieście Działoszycach powiecie tymże Sikał' 
bmirskim także dom mieszkalny do Sta. Moyżesza Gtassberg należący w drodze eX*', 
k«cyi na rok ieden, )ub więcey w.dzierżawę wypuszczone zostaną pod warunkamL 
które przed licytaćyą przeczytanemi będą. Oraz rożue effekta iako to : siana s t y r U ,  
su k n u , i rożne sprzęty domowe tamże w Działoszycach ■»— a w Szkalbmirrzu sukni* 
damskie w  rożnych KO!orach 1 materyi, oraz bielizna w dniu w yż wy rażonym w iwie' 
szkaniu Komornika Nr. 73 przez publiczną lieytacyą za gotową zapłatę w monecie srć' 
orney o godzinzth zwyczaynych sprzedanemi zostaną. Dan w  Szkalbmierzu dnia f* 
Października 1813.

Jacenty Kawecki, Komn' P. H. » Z .
W  Porębie, w  Pcie Kr2eszowskim Deptcie Krak. we D w o rze ,  na dniu <?go Listo' 

pada r. b. o godzinie ytey 2 rana nastrjri publiczna Lcytacya d rzew a, częścią iodł*P 
w ego, C z ę ś c i ą  osikowego, siąg 400; tudzież zboża w snopie, iako to: ow sa, żyta  * 
2iemniakow. —  KL.pic.el będzie miał sobie dodaną pańszczyznę do omłotu, tudzi*' 
skład na zboże i mieszkanie. —  Chęć kupna maiacy winni by'dź zaopatrzeni w w*, 
d iu n  400 złp srebrem. —  ^ /K rakow ie  d. 17 Października 1815.

'jfań Kanty Fachinetty , Komornik T, i ł .  D . R, i R>
W Fokitc.e pod miastem Ogicdzieńcem w Pcie Pileekim, we D w crze ,  na -diKv 

3 Listopada r b o godzinie ętey ranuey nastąpi sprzedarz pdblicAia więcey rfai ĉeri*1' 
Stada owiec, zboża w SDipje, iako to: żyta, pszenicy, o w sa ,  jecznuenja, tudzież jf9’ 
fm siana, z dodaniem pańszczyzny dc omłotu, składu Ha zboże i mieszkania. —  Pw, 
tendeuci «upha winoi zaopatrzyć s i ę  w wadium 400 zip. w srebrney grupćy monet-i* 

kŃ Krakowie a. 1? Października 181S*
jfaw Kanty Fachinetty» Kom, T. H. D  K, i R ,


